Rok V. 


Cena Numeru wszędzie 


Centy ® (8 halerzy). 


PRENUMERATA 


miesięczna wszędeie zarówno w Krakowie jak na pro- 
wincy: 2 K, jut z dostawą do domu, względnie 2 pree- 
syłką pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
i, 1 re. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


anna 
Redakcya i Administracya „Nowin*: Kraków, Rynek gl. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł !.. 8. 


„NOWINY“ wychodzą wieczorem ө 5 I zrana ө 8. Cena numeru 4 ct. (8 hal.). W poniedziałki i dni poświąteczne 


Kraków-Podgórze, Czwartek 8 Sierpnia 1907 


WINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, Lp. 
Rękopisów nie zwraca się. 


OGŁOSZE 


ка wiersz рин 16 bal, za każdy następny raz 12 hal, 
drobne zenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal). Nadesłane za wiersz petitowy 50 bal 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. 
Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p, M. Hupczym, 


Administracya „NOWIN“: R 
otwarta od 9—1 w południe i о: 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


у“ wychodzą о 9 zrana. Cena 2 ct. 


Prosimy odnowić prena- 
meratę. 


Prenumerata „Nowin wynosi 2 korony 
miesięcznie 
już z dostawą do domu i przesyłką poczt, 
Miejscowi abonenci mogą płacić albo w admi- 
nistracyi, albo do rąk inkasenta, nia zaś rozna- 
alclelom (kolparterom). 
Celem uniknięcia przerwy w otrzymywaniu 
dziennika należy praanmeratę nadesłać jak naj- 
rychlej. 


Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać prenu- 
meratę pocztowym przekazem. 


Uwaga: Biura redakcyi I administracyi „No- 
win“ enajdają się: 


przy Rynku głównym £. 8, 1. piętro 
(drukarnia W. Kornackiego 1 K. Wojuara, telefon 
Nr. 637). 


ТЇЙ robi krwawy porzadek 


w Marokko. 

Bormbardowanie Casablanca. — Kilkaset айат. 

"Telegramy, które nadeszły w nocy o rzekoma 
„humanitarnem“ bombardowaniu Casablanci przez 
okręt francuski „Galilee“, okazały się x grnulu 
fałszywemi. Francys wzięła krwawy adwet za 
masakrę awych poddanych w Casablanca 1 za 
atakowanie swej piechoty podczas lądowania. 

Telegramy „Notwin*. 

Tanger. Za zgodą baszy wylądowali Francuzi 
kompanię wojska pienzego w Casablanca. Gdy je- 
dnakże wojska wstąpiły na ląd, zostały przez Ara- 
bów, w tem także żołnierzy sułtana przyjęte 
strzałami ze strzelh. Francuacy żołnierze ruszyli 
naprzód | zabili 160 krajowców na drodze da 
konsulatu. Okręty wojenne homhardawały miasta 
i okolicę przez cały dzień wczorajszy. Wiele 
wal okolicznych zniszczonych. Podczas bombardo- 
wania zginęło w Casablanca i okolicy kilkuset 
Marokkańczyków. Furopejczyty nie mieli żadnych 
strat. 


= 


„Niezmienna przyjażń”. 


Wilhelm ze Świnoujścia 1 czarnosotienny Mi- 
kołaj rozstali się nareszcie we wtorek w połu- 


Żyd wieczny tutacz 


7 wsślug Емдеинзва Зы: 
opracował Walery Tomicki. 


Ciąg банту. 

— Pani|... czyżby to miała być prawda ? — za- 
pytał komisarz, patrząc па Kranciszkę ғ wielkiem 
zdziwieniem. 

— Grożby, gniew, prośby, nie nie pomogło — 
na wszystko odpowiadała mt z łagodnością: Nie 
ше mogę powiedzieć... Otóż ja tak utrzymuję: żo- 
па moja niema w tem żadnego interesu, aby zni- 
kły te dzieci; ona ślepo jest posłuszna komuś... 
delala według jego rozkazu; on sam jest winien, 
lecz пе ona. 

W miarę jak Dagobert mówił, komisarz patrzał 
cura pilniej na Francisekę, która, podtrzymywana | 
przez Garbuskę, gorsko plakala. 

Przez chwilę namyśliwszy się, komisarz prey- | 
stąyił do Franciszki i rzekł jej: 


аше, cznie żegnając i całując się nawzajem. Na 
jachcie rosyjskim „Standard“ odbyło się poża- 
gnalne śniadanie, podczas którego car i keiser wy- 
głosili toasty, pijąc nawzajem swe zdrowie. Zua- 
mienny był toast cesarza Wilhelma, który akcen- 
towa! starą przyjażń łączącą Prusy z Rosyą. — 
Cesarz Wilhelm rzekł: 

„Składam W. C, M serdecene podelękowauie 
za wypowiedsiane życeliwe słowa. Dały one wy- 
raz przyjaźni, łączącej nas 1 nasze kraje. Pierw- 
szy raz się zdarsyło, że moja flota pod komendą 
mego brata miała zaszczyt manewrować przed a- 
bliczem W. С. Mości. Słowa pełne uznania W. 
С. M. będą żyły w sercach moich oficerów i za- 
logi. Wszyscy przejęci jesteśmy życzeniem, aby | 
W. С. M. danem była, zainicyowaną odbudowę 
rosyjskiej floty z pełnym rezultatem przeprowa- 
delé. Jak W. ©. M, tak i ja, przejęty jestem 
myślą a niezmiennej przyjażni naszych domów 
| naszych ludów. Przyjażń ta trwała dłużej, jak 
A łat, ona łączy nas dzislaj I trwać dalej bę- 
dzie. 

Po śuiadaniu wśród okrzyków załogi hurra, 
wielkoduszni monarchowie ruszyli każdy w swoją 
ilrogę; car powrócił do Carskiego Sioła, aby da- 
lej truchleć na myśl o zamachach, cesarz Wil- 
helm doplero wieczorem opuścił Swinoojścia. 


[Шш Rapperswylskie przenosi się 
do kraju? 
(Telegram „Nowin*). 


Lwów. (Tel. pryw.). Donoszą z Rapperswylu, 
że Rada muzealna uchwaliła, iż przeniasiania zbio- 
rów da kraju jest na razle przedwczesnem. — 
Wniosek dra Lewakowskiega і Bojki, aby teras 
przynajmniej bibllotekę і bogaty materyał bisto- 
ryczny preenieslona do Lwowa, upadi wszystkiwi 
głosami przeciw dwom. Dr Lawakowski złożył 
wieeprezydenturę Rady mazealnej. 


Odnośnie do powyższego telegramu, zauważyć 
należy, że na ostatniem posiedzeniu Rady miasta 
we Lwowie byle mawa o nawiązaniu układów w 
tej sprawie » zarządem muzeum. Jeżeli jednak 
zbiory іпоғепт w Rapperswylu mają być przenie- 
alone do kraju, to nie Lwów, lecz Kraków winien 
je otrzymać, bo Kraków tylko może im zgotować 
odpowiednie pomieszczenie Zamek królewski na 
Wawelu, który pomieści kiedyś zbiory Muzeum 
Narodowego — byłby zarazem wspaniałym lokalem 
muzealnym dla zbiorów Rapperawylskich. 

Polecamy tę sprawę bacznej uwadze naczej 
Rady miejskiej i jej prezydyum. Jeżeli muzenm 
Rapperswylskie obieree siedzibę w kraju, obrać 
winno Kraków, а nie Lwów, który do tej pory 
w zakresie estetycznym i kulturnym daleko w tyle 
pozostaje poza Krakowem. 


— Pani... słyszałaś zeznanie swego męża ? 
— Tak, panie. 

— 056 powiesz na usprawiedliwienie ? 

— Niestety. nie, panie. 

— Cezy prawda, że mąż pani, oddalając się 
z domu, zostawił córki księcia de Ligny pod jej 
dozorem ? 

— Tak, pante. 

— Czy prawda, ża ға powrotem nie zastał 
ich ta? 

— Tak, panie. 

— Cey prawda, że gdy pytał panią, gdzie są, 
adpowiedziałań mu, że nie odpowiedzieć mu nie 
możesz ? 

I komisarz jakby oczekiwał odpowiedzi Franei- 
szki z niespokojną ciekawością. 

— Tak, panie — rzekła poprostu i naiwnie— 
tak odpowiedziałam memu mężowi. 

Komisarz okazał smutne zadziwienie. 

— Jakto! pani... na wszelkie prośby, па wszel- > 
kle nalegania ze strony męża.. nie mogłań odpo- 
wiedzieć nic iunego?.. Jakto! więc nie cheia- 
łas dać mu żadnego objaśnienia? Ależ to niepo- 
dobna. 

— A przecież to prawda, panie... 


PASKI 


=== kufry, walizki, torby, necesery, portmonetki, pugilaresy, papierośnice, tytonierki. 


Anastazy FRONCZ Kraków, Floryańska 17. 


WIELKI WYBÓR, ceny najtańsze 


DAMSKIE 
(nowości) 
wielki wybór 


poleca 


‚ mlesykańców dla skontrolowania, 


Z Królestwa Polskiego. 


Bandyłyzm. — Хара! nu dwór Ponikwodzie, — 
Krwawa Łódź. — Nowy sposób terorystów. — Are- 
sztowanie zarządu 3, 1). 


Władze w Królestwie poczynają znów preywra- 
tać dawny system rapresy|, skszująć dzienniki, dru- 
karnie, kupców etc. na grzywny administracyjne — 
1 gnębiąc stowarzyszenia. Represya ta, po okresie 
względnej swobody, wytwarza stan wielkiej niepe- 
wności. — Preytem wszystkiem bandytyzm obf- 
tego eadzień dostarcza materyału do kronik! 

W Ponikwadzie (pow. lubelski) w nocy z czwar- 
tku na piątek, siedmio bandytów wtargnęło do dwo- 
тп właścicielki majątku p. Koryzno i zażądało ple- 
między. Po zabraniu 110 rb. i złotego zegarka, 
bandyci przystąpili do rewizyi obecnych w domu 
czy wszystkie 
pieniądze im oddano. Gdy opryszkowie przystąpili 
da osobistej rewizyl syna właścicielki majątku, 
р. Leona Когуғпо, ten szybkim ruchem dobył 
є kieszeni browninga і dał kilka strzałów do ban- 


dytów, raniąc ciężko dwóch z nich; na odgłos 
strzałów pozostali bandyci zbiegli, uprowadzając 
z sobą towarzyszy. Na drugi dzień гапо w przy- 
ległym ogrodzie znaleziono ciało jednego g apry- 
azków, w którym poznano niejakiego Pałceyńskie- 
go, jednego z uciekinierów z więsienia lubelskiego. 
W ubraniu zabitego znaleziono 50 rb., ukrytych 
w hucie oraz plan domu i napadu. 


W por moatyńskim w tych dniach bendyci 
sorganizne арап na majatek ziemski Lucin, 
będący w s daniu żyda, pr<ybyłago + Cesar- 
stwa. Udy re.dyct ebiiżyli się do Awora, ua po 


witanie ich roziegł się niezwłocznie strzał u okna 
1 jeden z napastników padł trupem. To јер stro- 
piło cokolwiek, niespodziewali się bowiem, żeby 
we dworze wiedziano o ich obecności i zamiarach 
1 żeby wogóje tak szybko rozpoczęła się akcya 
obronna. Ponieważ strzały nie ustawały, bandyci 
zabrali zabitego towarzysza i zniknęli w ciemno- 
ściach nocy. Po jakimś czasie wrócili jeszcze raz, 
ale powitani nową sslwą strzałów, nstąpili całko- 
wicie i zniknęli w lesie. Okazało się, że we dwo- 
rze całą obronę prowadził jeden tylko Кавуег ma- 
jątku, który sam strzelał bezustanku, mając pod- 
dostatkiem nabojów. 

Oszuści-teroryści zaczęli stosować nowy rodzaj 
teroru, celem wymuszenia pieniędzy. Zjawiają się 
mianowicie na różne przedstawienia, gdzie niema 
zwłaszcza policyi 1 grożą skandalem, wywo- 
łaniem paniki itp, jeżeli dyrektorzy lub urządza- 
jący zabawę nie dadzą im okupn. Taki teror za- 
częto stosować głównie na prowincyi, gdzie oszu- 
stom udało się wyłudzić pokaźne sumy. Dyrekto- 
rzy bowiem obawiają się, że w razie skandalu 
stracą nietylko dochód za bilety tego dnia, lecz | 
że publiczność przez jakiś czas przestanie wogóle 
uczęszczać na widowiska. 


— Więc cóż się stało z młodemi dziewicami, 
które pani powierzono ? 

— О tem, panie, nie powiedzieć nie mogę... 
Skoro nie odpowiedziałam тетп biednemu mężo- 
wi.. nie odpowiem też komn innemu... 

— A cóż, panie — zawołał Dagobert — ску nie 
słusznie twierdziłem ? Skoro dobra kobieta, jak ona, | 
zawsze rozsądna, pełna poświęcenia | przywiąta- 
пів, skoron ona tak mówi... czyżto nie naturalne? 
Powtarzam jeszcze raz panu, że to sprawka ob- 
ба. Trzeba żwawo wziąć się do niego... a dowie- 
my się o wszystkiem i biedne moje dzieci będą 
zwrócone. { 

Komisarz, nie mogąc powściągnąć pewnego ' 
wzruszenia, rzekł do Franciszki: 

— Będę mówił do pani bardzo surowo; obo- } 
wiązek zmusza mnie do tego... Cała ta sprawa jest 
tak ważną, iż zmuszony będę natychmiast zawia- 
domić o tem prokuratora królewskiego; przyzna- , 
jesz pani, że dwie panienki były ci powierzone, 
з nia chcesz wyjawić, gdzie gą... Teraz słuchaj 
mnie, pani, uważnie... jeżeli nie zechcesz dać о 
nich żadnego objaśnienia... wtedy sama uznaną zo- 
staniesz za odpowiedzialną. A ja, z wielkim ża- 
lem, zmuszony będę aresztować panią... ! 


Podobnych wypadków napadu bandytów па 
dwory i domy zamożnych chłopów, zdarzyło вів 
jeszcze kilka w różnych miejscowościach na pro- 
wineyi. 

W Lodel! krew nie przestaje płamić bruków. 
Codzień na ulicach padają strzały I ludzie giną 
bądź za „szpiegostwo” z rąk bojówki, bądź z rąk 
bandytów. 

W Warszawie policy wykryła zarząd okrę- 
gowy partyi sacyalno-damokratycznej 
Polski i Litwy, Aresztowano aledm oaób. Ujęto 
osobę, która w zeszłym roku brała udział w remor- 
dowanin pomocnika komisarza Konstantinowa oraz 
w wielu rabnnkach. 


ZZ 


т * 
Tajemnicze morderstwo 
za mogilską rogatką. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o straszliwych 
zbrodniach, popełnionych w Berlinie przez nie wy- 
śledzonego dotychczas Kubę rozspruwacza na nie- 
letnich dziewczętach. Jeszcze nie przebrzmiały 
acha tej menzacyjnej sprawy, kiedy w Krakowie, 
w naszym małym Krakowie, tuż ea rogatką mo- 
gilską popełniono straszliwą zbrodnię, której ba- 
styalskość przewyższa nawet zbrodnie berlińskiego 
rozpruwacEa, 

Ludzie czy bentye? 

W sobotę wieczorem znaleziona za rogatką mo- 
gilską, tuż koło Olszy w zbożu ładną, dobrze sbu- 
dewaną dziewczynę straszliwie pokaleczoną i nie- 
przytomną. Odstawiono ją więc do szpitala św. 
Lnearza, gdzie ją oddano w ręce lekarzy. 

Cialo nieszczęśliwej, która już uważano ка 
amerłą, przedstawiało ohraz isclo 92 вро znę- 
canla mię, Na głowie miała nieszczęsna kilkana- 
ście sińeów, pochodzących ud uderzeń kijem lnb 
laską; pieral 1 nog: były "nież poprzecinane 
pręgami, pochodsącemi od '==tyalskich uderzeń 
trzy żebra były złamane. A nadto miała na ciele 
znaki, które najwięcej dawały do myślenia Ош 
skóra nieszczęśliwej była pokłuta scysorykiem 
iub szydłem tak, że wyglądała jak ттезхо- 
to. Odrazu nasunąć się musiała myśl, że dziew- 
скупа padła ofiarą beatyalskiego mordu na tle sa- 
ksualnem. 


Śmierć w omdleniu, 

Lekarze sepitalni podjęli odraza energiczna 
kroki, аһу dziewczynie wrócić przytomność. Serce 
jej poraszało się jenzcze, znać było, ёе dziewczy- 
na jeszcze żyje, ale uderzenia stawały się corar 
słabsze, coraz cichsze. Nie ulegało watpliwosci, 
że za parę minat śmierć zawrze jej na wieki oczy 
1 lodowatą dłonią zmrori jej usta, które do grobu 
zabiorą ze sobą tajemnicę jej zgonn. Podwojono 
więc zabiegi i uzyskano to, że dziewczyna na chwilę 
odzyskała przytomność, 

Pierwszą rzeczą, jaką należało ad niej się do- 


— Mnie"... — zawołała Franciszka przerakona. 
— Ją! — wykrzyknął Dagobert — nigdy... 
Raz језкеве powtarzam, że nie ją oskarżam, lecz 
kegoś obcego... Moją biedną żonę... aresztować | 

I pobległ do niej, jak gdyby chciał ją za- 
słonić. 

— Zspóźno, mój panie! — rzekł stanowczo ko- 
misarz — złożyłeś przedemną sażalenie o porwa- 
nie dwóch panien, powiersaonych twojej opiece... 
Według zeznania żony pańskiej, ona sama okazuje 
się dotąd winną. Muszę ją zaprowadzić do proka- 
ratora, który zresztą wyrzecre, jak dalej wypadnie 
postąpić. 

— A ja oświadczam panu, te moja żona ztąd 
nie wyjdzie! — zawołał porywczo Dagobert. 

— Panie Baudoin — z zimną krwią ойгтеКкі 
komisarz — pojmuję żal pański; ale dla dobra 
sprawy usilnie proszę pana... nie opieraj się temu, 
do czego za dziesięć minut siłą byłbyś zmassony. 

Те słowa, spokojnie wyrzeczone, przywiodły 
żołnierza do upamiętania. 

— Ależ, panie komisarzu, niech będzie jak 
chce — zawołał — ja nie żonę moją oskarżam. 


Dalizy eląg nastąpi. 


ręczne damskie 
skórkowe. jedwabne i z pa- 


ciorków (nowość). === 
439 а 


TOREBK 


== 


wledzieć, było, co to jest za dziewczyna. Na 
odpowiednie pytante odparła nieszczęsna słabym 
głosem : 

Nazywam się Antosia — mam... lat... 24.,, 

To były ostatnia jej słowa za życia. W tej 
chwili bowiem po ciele jej przebiegł Śmiertelny 
skurcz, oczy jej sę zawarły i zamknęły usta, za- 
mykając przed światem tajemnicę jej tragicznej 
йшіеге!. 

Morderstwo seksualne. 

Zarządzona sekcya lekarska wykazała, jak nas 
informują, że dziewczyna ta została samordowa- 
ną i to w eposób zwierzęcy, bo za pomocą kija, 
bo ślady uderzeń snaleziano na całem ciele. Gdy 
dziewczyna straciła przytomność, sbrodniarz ga- 
czął ją kłuć nożem lub szydłem. Na skórze zmar- 
łej niema poprostu młlejsca, na którejby nie było 
lstnego sita dziurek, od ukłać pochodzących. Na- 
апл to przypuszczenie, że morderstwo, na tej 
dziewczynie popełnione, było morderstwem na tle 
seksualnym. 

Sektya wykazała, że zamordowana dziewczy- 
na byłu wspaniale rozwiniętą i była nietkniętą. 
Ta właśnie okoliczność zdaje się też potwierdzać 
przypustceenie, że padla ona ofiarą mardu sek- 
saalnega. 

Na Grzegórzkach 1 w okolicznych wsiach ro- 
zaszły się zaraz pogłoski, że dziewczynę tę sa- 
mordowano w celach rytnalnych, ale znikły wkrót- 
ce, bo przecież niema dzisiaj ludzi kulturnych, któ- 
rzyby wierzyli w podobne brednie, jak mordy ry- 
tnalne. 

Tajemnicza sprawa kamordowania nieszczęsnej 
Antosi tuż za morami Krakowa budzi w mieście 
sensacyę. Mamy nadzleję, że śledztwo policyjne 
Tosproszy mrok, otaczający tajemnicę jej zgonu. 

andarmerya aresztowała już kilku podejrza- 
nych. 


"Z KRAJU. 


Ruch górników w Chrzanowskiem. Wczorej 
odbyły się w 4 miejscowościach powiatu chrzą- 
nowskiego egromadzenia górników, na których 
uchwalono rezolucye, domagające się: 1) ustale- 
nia płacy robotników akordowych tak, aby zaro- 
bek dzienny wynosił 4 kor.; 9) 20 proe. dodatka 
dla wszystkich robotników; 3) bezpłatnego do- 
atarczenia wszystkich narzędzi pracy; 4) wybu- 
dowania kąpieli dla górników w kopalniach itd. 
zab odpowiedz! naznaczono do dnia 1 wrze- 

nia. 

Kapitan zabija żołnierza. Ze Stanisławowa do- 
noszą; Żołnierz, przebity przez kapitana 15 kom- 
panii, nazywa się Percowice. Przebicie nastąpiło 
z tego powodu, że żołnierz podczas „Laufschritt* 
nie stanął na komendę „balt“ odrazu, lecz postą- 
pił jeden krok naprzód. Ugodzony w samo serce, 
wystonął Percowiez po kilku chwilach ducha. 
Zmarły ukończył niższe gimnazynm. Żołnierzem 
był dobrym, miał zostać wkrótce szarżą. Kapitan 
Schrauber znajduje stę za wolnej stopie. 

Rotesały się też w mieście wieści o buncie 
żołnierzy z powodu tego wypadku. Pogłoski spra- 
wdsić nia mogliśmy. 


Żołnierze złodziejami. Policy! stanisławowskiej 
udało się pa długich dochodzeniach, przyareszto- 
wać bandę rzezimleszków, która od kilku tygodni 
w sposób nadzwyczaj śmiały dostawała się okna- 
mi do pomieszkań i wykradała biżuterye, ubra- 
nia, bieliznę, ogółem eo się dało. Do tej bendy 
należą żydzi-żołnierze: Вегізеһ Stetnhorn, azere- 
gowiec 24-ро p. p. i Dawid Golles false Farman, 
artylerzysta, oraz Teodor Beskaczniuk, żołnierz 
prawiantowy. 

Przeprowadzona rewizya w szpitalu i w ko- 
szarach piechoty u Steinhorna oraz osobista re- 
wisya u Bezkaceniuka wykryła caly magazyn 
bielizny, galanteryi + konfekcyi męskiej w łą- 
cznej kwocie przeszło 2000 kor 

Bandytyzm w Gallcyi. Z pod Giweźdźca piszą 
nam: Dominik Bołoz Antoniewicz, właściciel dóbr, 
samieszkały w Winogradsie koła Gwożdźca otrzy- 
mał anonimowy list następującej treści: „Skazuje 
się Pana na zapłacenie sześciu tysięcy koron na 
cele naszej рагіу!. Kwota ta ma hyć złożona 
26 b. m. na stacyi kolejowej w Gwoźdźen w płe- 
еп poczekalni dragiej klasy. Jeżeli Pan kwoty 
żądanej nie złoży, lub jeśli Pan będziesz usiło- 
wał odkryć sprawców, zostaniesz Pan nkarany 
Śmiercią lub kalectwem. Partya Rewolucyjna*. 
Pan Bołoz-Antoniewicz, przerażony pogróżkami, 
udał się na posterunek żandarmeryi i z porady 
tegoż dnia 24 złożył na wskszanem miejscu z8- 
pieczętowany list próżny. Tymczasem żandarme- 
rya wdrożyła odpowiednie kroki, i gdy dnia na- 
stępnego podejrzane Indywiduum, korzystając 
* chwilowego zamieszania podczas nadejścia po 
ciągu osobowego z Kołomyi na stacyę, wbiegł do 
poczekalni drugiej klasy i otworzywszy drzwieski 
od pieca, sięgnął po spodziewane pieniądre do 
wnętrza, stojący na straży pod oknem czlowiek, 
zamknął drzwi na klucz, a postenfuhrer żandar- 
meryl wkroczył do Środka poczekalni t ujął pta- 
зека. Nleznejomy mlody człowiek nazwiskiem 
Willmann, akademik, rodem z Podwołoczysk, 0- 
becnie pełniący obewiązki nauczyciela dzieci u 
gr. kat. proboszcza w Kniacekowcach pod Gwoźdź- 
беш, tłamaczył się, że został jedynie przysłany 
przez jakiegoś nieznanego mu mężczyznę z proś- 
bą, by złożone dla tegoż ważne jakieś dokumenta 
£ pieca poczekalni wyjął i ma wręczył. Żandarm 
przysresatował Wilimana i po przeprowadzeniu 
w mieszkaniu jego rewizyt, przy której znale- 
ziono pistolet i rewolwer, oddał Willmana do 
sądu. 


Wystawa ozdób Liewieścich, 


Wystawa ozdób niewieścich. — Właścicielki nuj- 

cenmiejszych klejnotów. — Amerykanki. — Kohi- 

тоот. — Naszyjnik сез. Eugenii. Perły pani 

Thiers. — Czarne perły nieszczęśliwej monarchi- 

wi. — Bogactwa aktorek. — Patti-Otero. — Ar- 
tystki z Bożej łaski, 

„Muse Galliera“, słynne z bogatych zbiorów 
starożytności i wielkiej kolekcyj mnmij, czyni 
przygotowania do interesującej wystawy ozdób 
niewieścich. Na tej eksposycyi będzie można oglą- 


dać wszelkie ozdoby, jakie służyły i słożą ku 
podniesieniu wdzięków 1 krasy płci pięknej, po- 
czynejąc od pereł szklanych i fałszywych korali, 
a skończywszy na najdroższych klejnotach, perłach 
i brylantach. 

Wystawa ma być urządzona w ten sposób, że 
widz będzie miał przed oczyma cały historyczny 
rozwój ozdób niewleścich. Już teraz można powie- 
dzieć, że wystawa będzie miała świetne powodze- 
nie i że płeć piękna pospieszy tłamnie do salo- 
nów „Musee Galliera*, bo ilość szaf wystawowych 
będzie nadzwyczaj obfita. 

Wystawa otwartą będzie w zimie, ale już te- 
raz Paryżenie wymieniają nazwiska dam і arty- 
stek, które posiadały czy posiadają bogate zbiory 
precyczów. Najwięcej drogocennych klejnotów ma 
ją obecnia żony i córki miliarderów amerykań- 
skich. Na setki milionów można obliczać wartość 
kaset z klejnotami, jakie posiada niewieści świat 
arystokratyczny w Auglii. Najdroższy brylant ze 
wszystkich istniejących na Świecie, jest własno- 
ścią króla Edwarda VII; jest to słynny „Kohi- 
noor“, odziedziczony przezeń po królowej Wikto- 
ryi. Ten jeden klejnot przedstawia wartość baje- 
ceną 50 milionów fraków. W skarbcu Edwarda 
VII-go znajdują się też trzy sznury pareł, mają- 
cych odcień różowawy. Taką osobliwością nie mo- 
że się poszczycić żaden skarbiec nabobów i kre- 
zusów tegoczesnych. 

Cesarzowa Fugenia posiadała wspaniały na- 
Szyjnik z białych pereł, środkowe miały objętość 
małego jaja gołębiego. Po wojnie pruskiej sprze- 
dała monarchint owe perły stosunkowo bardzo ta- 
nio, bo za 300.000 franków. Słynne perły posia- 
dała pani Thiers, żona wielkiego męża stanu, 
a następnie pierwszego prezydenta republiki fran 
cuskiej. Były one nadzwyczaj wielkie i lśniące 
Madame Thiers przez 30 lat zdobiła niemi swą 
szyję, a w końcu sprzedała kolię za 400.000 fran- 
ków. Perły nabyło muzeum „Houvre“. Przed dwo- 
ma laty poczęły one tracić na blasku, inaczej wy- 
rażejąc się: zamierać. Ukryto je w miejscu ustron- 
nem, dokąd nie dochodzi bezpośrednio blask sło- 
neczny. 

Przepiękne, ale według dawnej mody ranięte 
brylanty, posiada małżonka Mikołsja 11. Cesarzowa- 
matka zaopatrzyła się w klejnoty najnowszego fa- 
sonu. Posiada ona też rzadkiej piękności dyadem 
z zielonych szmaragdów syberyjskich; jest to dar 
imieninowy zmarłego męża jej, cara Aleksandra 
ТП. Вајестпеј wartości perły czarna posiadała ce- 
sarzowa Austryi, Elżbieta. Те perły zdobiły kie- 
dyá kracze włosy nieszczęśliwej monarchini 

Nietylkn eesarzówe, królowe i „grandes ida- 
més“ lubują się w precyczach;, zdobią się w nia 
i gwiazdy świata teatralnego; artystki dramaty- 
czne, śpiewaczki i tancerki. Aż do czasu wybuchu 
wojny pruskiej najpiękniejsze klejnoty posiadały 
aktorki z „Comedie française“. Gdy mademoiselle 
Georges przywdziała swe bajecznej wartości kol- 
czyki brylantowe, mlle Mars swe niezwrównane 
„fivleres*, a p. Bourgolng promieniejące „aigret- 
tea“, wówczas widownia — jak різке kronikarz 
„Gauloisa* — była formalnie oślepioną. Pudczas 
premiery Dumasa „Princesse Georges“ perły 1 bry- 
lanty przedstawiełelki тон tytułowej, panny Pjer- 


son wywołały w audytoryum większą senracyę, 
niż sam utwór wielkiego pisarza. Plerwsza preed- 
stawicłelka „Pięknej Heleny“ i „Wielkiej ks, Ge- 
roldstein*, mlle Hortense Schneider, stroiła się na 
асепіе w prawdziwe klejnoty, które znawcy octe- 
nili na 300.000 franków. 

Aktorka Dnverger zawdzięczała swa powodze- 
nie sceniczne nie tyle talentowi, jak raczej nia- 
zwykłej piękności i precyozom. Gdy raz podczas 
pauzy, przyszło do sprzeczki „gwiazdy“ z jej ku- 
leżankami, mlle Duverger broniła się grzebieniem, 
z którego posypały się po ziemi setki wielkich 
1 małych dyamentów. Artystka ta była przyja- 
ciólką ks. A Aumale; otrzymała od niego pierścień 
brylautowy warteścł 30.000 franków. 

Z żyjących artystek największe kolekcya ko- 
sztowności posiada Adelina Patti; są to yrzewa- 
żnie dary monarchów i innych potentatów; kiaj- 
noty p. Patti oceniają przeszło na 1,500.000 frau- 
ków. Precyoza Leonidy Leblanc są warte 1,000.000 
franków, Niemniej cenne klejnoty posiadają: Sem- 
Urich-Kochańska, Jane Hadiug, pp. Granier, Mar- 
celle Lender i Sigri Pierny. Zachodząca piękność 
hiszpańska, Otero, posiada precyoza (głównia bry- 
lanty) wartości 2,600.000 franków. Так je una 
sama Ocenia; sumę tę należy zredukować do po- 
łowy. Helena Modrzejewska, 8. Bernhardt i Reja- 
ne nigdy nie zdobią się w klejnoty na scenie, ho to 
artystki prawdziwie e Bożej laski. 


Go słychać w mieście? 


Szósty ogólno austryacki zjazd katalików ad- 
będzie się w Wiedniu od duia I-go do 14-go lato- 
pada br. Zjozd odbędzie się w duchu poprzedniego, 
który doprowadził do zjednoczenia katolików anstrya- 
ckich w centralną organizacyę, jakiej Anatryn zaw- 
dzięcza, że gwnłtowne ataki nieprzyjaciół wiary prze- 
ciw nierozerwalności związków małżeńskich | przeciw 
katolickiej szkole znnlazły odpowiednią odpowiedź 
Środki, uchwalone па ostutnim zjeździe okazały się 
dobrymi, potrzebują jednak nlepszeń. Węzeł organiza- 
суі, dotych.zas między ladaml Austryi bardzo wolno 
zadzierzęnięty, wymaga wzmocnienia. Katolicka prasa 
1 literatura potrzebuje rozwoju, obrona przed rnchem 
„precz z Rzymem* zaznajomienia, a kwestya szkolna 
bliższych wyjaśnień. То będzie, јак głosl nadesłana 
nam odezwa do katolików Anstryi, przedmiotem obrad 
zjazdu, Prezesem dyacezyalnego kowitetn zjazdu w Kra- 
kowla jest prałat dr Władysław Clotkowaki, w Prze- 
myślu posel ka. dr Leon Pastor, a w Tarnowie pro- 
boszcz kapituły dr Stanisław Dntkiewicz. 

Naokoło teatru. Teatr krakowaki rozpoczyna ae- 
zon z dniem 24 sierpnia. Przybył do Krakowa już se- 
kretarz tantra Wójcicki, a dyrektor Solski powraca 
16 bm, Jak zwykla sezon zacznie się przedstawieniem 
„Wesela* i wznowieniami mtworów popnlarnych „dla 
przejezdnych*, Jak wiadomo, dyr, Solski angażowali 
na acenę miejską pp. Ordon, pun Sounowskiego i poig 
Helenę Zimajar-Ropncką, nadto kilka młodych al} za 
Lwowa i z Warszawy. 

Opera lwowska opuści Kraków 15 bm. o 12-tej 


HENRYK GREVILLE. 


PORTRET. 


Maurycy błąkał: się zwolna, bez celu, wśród 
leśnej gęstwiny. 

Szedł nie spiesząc się i odkrywając co chwila, 
w znanym вора lesie, jakąś piękność, której do- 
tąd nie zauważył; czuł się przejętym do głębi nie- 
mym podziwem przyrody, który jest udziałem ka- 
żdego gentnszn. 

Wtem, jakaś wdzięcena i smukła postać gary- 
sowała się na tle drobnych liści brzeziny; zbli- 
żała się lekkim krokiem, пе spostrzegając Мапгу- 
tego, który patrząc na nią, stał nieruchomy, jak 
jeden z pni drzewnych. Gdy już była o dwa kroki 
od niego, dzieweczka zobaczyła go, radrżała | е wią- 
eki chrustu, którą niosła na głowie, spadło na zie- 
mię kllka gałązek. 

— Preestraszył mię pan — rzekła к uśmie- 
chem; a wielkie jej czarne oczy rabłysły wekoło, 
s pod jasnych, zbarzonych włosów. 

Nie odpowiadając, preypatrywał się pięknemu 
zjawisku. Harmonia doskonała і nie dająca się sło- 
wami wyraaić, panowała między tą postacią o wy- 
twornych kastałtach 1 śmiejącej twarzy, tej zieleni 
krzawin, a kolorytem całego krajobrazu. 

— Zostań tak chwil klika — rzekł młady czło- 
wiek — zrobię twój portret. 

Chciała odgarnąć spadające na twarz włosy, 
ale ją wstrzymał ruchem ręki. 

— Zostań jak jesteś. 

Usiadł na kamienin i naszkicował pobieżnie 
ogólny kontor і rysy zaimprowizowanej modelki. 

Młoda wieśnincrka była szczupła 1 wiotka, jak 


ZABAWKI 


Lalki, Konie na biegunach i Gry towarzyskie 


wogóle są takie dziawczątka, przed zupełnem swem 
rozwinięciem, często spóźnionem. Z oczu jej pa- 
trzała już kobieta; uśmiech był jeszcze dziecięcy. 

— W jakim jesteś wieku? — zapytał malarz, 
zajęty sskłeowaniem. 

— Skofńczę wkrótce lat szesnaście, 

— Już! Przed treema laty, gdym cię widział, 
byłaś jeszcze malutką. 

— Byłam malutką — odrzekła z szczerym a 
dumnym uśmiechem — ale prędko wyrosłam, а na 
áw. Jana już będę miała kochanków. 

— Dlaczego na św. Jana? — zapytał młody 
człowiek, odrywając oczy od roboty. 

— Bo muszę wybrać z nich jednego, aby tań- 
czyć e nim koło ognia. 

Jnż! to czyste czoło, niewinne oczęta i deie- 
cięce usteczka miały być sprafanowane jakąś nie- 
dźwiedzią pieszczotą gbura! Maurycy uczuł nie- 
określoną zazdrość, która kłóła go w serce. 

— A czy przyjęłabyś mnie za kochanka? — 
zapytał, wracając znów do roboty. 

— 0! pan nim być nie może; ja jestem chłop- 
ka, a uczciwa dziewczęta nigdy umizgów panów 
nie przyjmują. 

Był to widać kodeks wieśniaczej nezciwości ; 
młodzieniec nie na ёо nie odrzekł. 

— Już nie nie widzę; zechcesz tu przyjść ju- 
tro, trochę wcześniej ? 

— Do portretu ? 

— Tak. 

— Przyjdę. Dobranoc, panie. 

Włożyła znów wiąskę gałęzi na głowę i ode- 
szła w głąb ciemną, pod sklepienie z czarnych ka- 
sztanów. 

Maurycy wrócił do domn, marząc o dzieweczce 
z jasnemi włosami. Noc i deleń następny wydały 


w wielkim wyborze i po możliwie cenach niskich 


mu się zbyt długie і znalazł się na polance o wiele 
weześniej, niż oznaczył. 

Czas jakiś заш pracował, a gdy nadeszła dziew- 
czyna — spóźniwszy się nieco, zapewne już przez 
zalotność — była zdziwioną. 

— To ja jestem! — rzekła. — I pan mi to 
daruje ? 

— Nie, dla cieble zrobię taki sam, ale mały 
portret. 

— A z tym co pan zrobise ? 

— Pojedzie do Paryża, wsadzą go w wielkie 
ramy, zawłeszą w pięknym salonie, gdzie ludzie 
sehodzić się będą i jemu się także przypatrywać. 

— A, joż wiem — na wystawę. 

— Słyszałaś о tem? 

— Bywają w naszej wsi panowie malarze, któ- 
rzy, jak mówią, malują na wystawę, ale żaden mo- 
jego portretn nie robił. 

Słoneczne światło gasło zwolna; Мапгусу, tak 
jak w dniu poprzednim, zauważył cudne, miękkie 
tony w przestworzu i dzieło jego o wiele dziś po- 
stąpiło. 

Dziewczyna dnżo razy jeszcze pozowała mu w 
pracowni. Starał się, aby z obrazu zrobić arcy- 
dzieło. Jakkolwiek јп imię jego w Świecie sztuki 
było powszechnie пепапе i sławy sobie zdobywać 
nie potrzebował, pewnym był jednak, że płótno to 
będzie niejako pieczęcią dla tej stawy. 

Gdy portret już całkiem odpowiadał jego ży- 
czeniom, była sima, a Maurycy musiał wyznać 
przed sobą, że swą młodą modelkę o tyle głęboko 


pokochał, iż myśl o odjeździe sprawiała mn cier- | 


pienie. Nie miała ona wprawdzie nie w sobie, co- 
by zapewniała w życin szczęście; — ani głęba- 
kości uczucia, ani zdolności do poświęcenia, które 
о wszystkiem zapomnieć każe, ani namiętności, 


która wszystko usprawiedliwia; był to ładny kwiat 
polny, trochę próżny i zalotny, bez wielkich wad, 
ani enót wielkich. Miłował te głębokie oczy, śmie- 
jące usta, te jasne, zawsze zwichrzone włosy, tę 
chusteczkę na piersiach na krzyż zawiązaną. Ko- 
сһв! ją i s trudem odjechał. Zawsze odjeżdża się 
® bólem, gdy nie nie można się spodziewać za po- 
wrotem. To tak ciężko pozostawiać za sobą kawał 
życia, z którego nie niema pozostać! 

Wióeł jednak z sobą swój obras і przed nim 
spędzał najmilsze chwile w zimie, udoskonałając 
dzieło, które przecle już było doskonałem. 

Portret był uwielbiany powszechnia; krytyka, 
jednogłośna w swym zapale, obwieściła, że takie 
twarze istnieć mogą tylko w mózgu poety, lub 
wyobraźni artysty. Мапгусу słuchał tego z uśmie- 
chem i zachował dla siebie tajemnicę o miłej twa- 
rzyczce, która mu dała natchnienie. 

Ofisrowano mu niazmierne sumy за obraz; 
drogo nigdy wprzód nie pragnął nikt nabyć ża: 
dnego z dzieł jego. Odmówił jednak sprzedaży, 
równie jak skopiowania portretu. Ponieważ е ma- 
delu swego mógł posiadać tylko wizerunek, chelał, 
aby ten jedynie do niego należał. 

Jesień już była w rozwoju, gdy znów do wio- 
ski znanej przybył. Od czasu, gdy obraz swój ma- 
lował, już ognie świętojańskie po dwakroć widsieły 
tańce wesołych nczeslników, a gdy pomyśiał o mło- 
dem dziewczęciu, ze smutnym uśmiecham zadawał 
sobie pytanie, jakim był też ów drab wioskowy, któ- 
rego wybór jej uszczęśliwił. 

Pierwsza jego wycieczka po przyjeździe, była 
w lea kasztanowy. W początkach października, 
mrok prędko nadchodzi po zajściu słońca, ale o- 
cieniona niegdyś draga, dziś nie była bardzo csar- 


tak 


| ną; jakiś mdły, jeden z ostatnich promieni słoń- 


б. Szczurko»ski 


Kraków, Grodzka 2. 


handel przyborów do szycia ` haftu. 


w uócy po dwudziestem drugiem przedstawieniu „ Wo- 
załej wdówki*. Stagione operowo-operetkona w Krako- 
wie wypadła materyslnie Świetnia; natomiast w Kry- 
nicy dramat lwowski miał malo powodzenia. Wa Lwa- 
wie pierwsze przedstawienie uperetki po powrocie z kra- 
kawakich wywczasów w pocia czoła, odbędzie się w sa- 
botę, dnia 17 sierpnia. Dana będzie natarulnie „Wa- 
sola wdówka“ z panią Miłowaką. Dramat powróci pó- 
źniej | rozpocznie przedstawieni: dopiero we wrześniu. 

Z sił nowych zostały zaangażowane do opery lwow- 
akiej Helena Zboińska-Rnszkowska i Ignacy Dygas, te 
nor z Warszawy. Reżyserem opery został znany Śpie- 
wak p. Władysław Fłorysiiski. Personal dramatyczny 
powiększy się o jedną wybitną siłę, p. Romana Żela- 
zowskiego, (lecz pomniejazył się o Scsnowskich) 

Z opery. „To сой“ jest farsidłam francuskiem, 
atrywializowanem przez wiedeńskiego „autora“, rraśrią 
przypominającem „Figle wiosenue* a częściowo także 
znaną tłarsę „Sponób na mężów“ — npatrzonem jednak 
kilkn knplstanl i kiiku ensamblami | jednym chórem 
bardzo słubej wartości muzycznej. Ze względu na na- 
fromadzoną znaczną ilość tłastych konceptów, może „o- 
peralka* (? !) ta ubawić apragnionyeli szerokiej zabawy 
widzów, — Główne role apoczywały w rękach рай: 
Schmpp, Muiowskiej, Kasprowiczewej, które zarówno 
z muzyką jak i nlemożliwami konceptami porały się 
jak mogły, dają: kika zabawnych momentów ragradza- 
nych luraganami oklasków. W męskich „partynch* 


wystąpili: p. Lelewicz doskonały i w miarę komiczny 
talć-ataruszek, Miłosza Јако młody znudzony małżo- 
nek, p. Krze ki tudzież p. Solnieki, który za od- 


tańczone kuplety zbiersł huragany oklasków, а który 

swym rubasznym lumorów і жегиз przyczynił się nia- 

malo do ożywienia sztnki. Teatr był wypełniony 
Stabur. 

Dodatak drożyźniany. Polączone sokcja przemy- 
Шома i skarbowa mn posledzenin we wtorek pod 
przaw. r. m. dr. Bajaka przyznały dodatek drożyźnia* 
my ри 120 koron dla ośmin praktykantów koncep- 
towych. 

Andrusowskie żarty dały się weznaki przecho- 
duiom w nlicy Dietla. Oto 10 latui andron, Franclazek 
Szczurek z figlów począł rzucać kamieniami na pobli- 
cznońć, a następnie garściami piasku zazypywał oczy 
naiłującym go schwytać i akarcić. Na policyauta nle 
ważył mę jeduak podnieść ręki, ale za to policyant 
podniówł ажа potężną dłoń | przyenpił zlośliwegu chło- 
paka. W policyi oświmdczył Szczurek, że pochodzi 
z Włosany a mieszka gdzie się da, 

MIII małżonkowie. Józet I Anna Raszkiewiczo- 
wie, trudnią się nie tylko handlem owoców na Małym 
Rynkn, ale słyną także szeroko z awantur i bitek. 
Prym wadzi zawsze Anna, a Józef dopomaga tylko 
swa) połowicy. We środę rano, Mały Rynak znowu 
byl miejscem popisów Rnazkiewiczowej, która w pija- 
пуш azale, okładała plęściami awoje kamoski. Na krzyk 
bab zjawił się policyBnt, który bitną przeknykę od- 
prowadził na palicyę. Wierny жуе] małżouce Józef 
dotrzymuje jej w вгевхсіе towarzystwa. 

Szewskie miłostki. 55-letni szewc Andrzej Wro- 
na, owdowiawazy przed niespełna rokiem, nawiązuł 
miłoany stosunek z przekupką na Rynku podgórskim, 
Michaliuą M. Ale M, była zamężny, to też sprzykrzy- 
1а mn się taka miłość | poazukał sobie teraz wdowę 
х (łaja, Katarzynę Lurkowę. Kochał się w niej za- 
wzięcie ale pokryjomn, bo kiedy we wtorek ukazał 


się z nową awg kochanką na Ryuku, 1. zrobiła mu 
taką scenę zazdrości, że biedny szewczyna musiał 
w ucieczce szukać ocalenia. Reszta przekupek, niosąc 
sukura awej siostrze po straganie, tak pobiła i pora- 
nita Lurkowę, że dopiero wezwana pomoc lekarska 
przywróciła przytomność nieszczęśliwej otlerze — szew- 
skiej miłości, 

Dzlałalność stacyi ratunkowej. Pogotowie ra- 
tnakowe interweniuwała ubiegłego miesiąca w 451 wy- 
padkach. Z tego w cierpieniach wewnętrznych niosło 
pomoc 63 razy, nmyełowych 9; w przypadkach chi- 
rnrgicznych 294, ginekologlezoy:li 9, zamachów samo- 
Łójczych 3. бшівгсі skonstatowano 3, jedna była sy- 
mulacya, 5 fałszywych alarmów, Przewieziona cha 
rych 64. 

Awanturnice. We wtorek po psładnin, aresztował 
pollcyant na Kazimierza niejaką Łucyę Nitach, podej 
туара а zbr.dnię kradzieży. Do czynności taj wmie- 
szali віс Magdalena Kaczmarczyk, uałogowa złodziej- 
ka i awanturoiea, która od dłuższegu już czaan pozu- 
staje pod dozorem policji. Prsguęła ona odbić poli- 
сувпіожі awą koleżankę w zawodzi» złodziejskim isko- 
czyła mu z pięściami do oczów. Policymnt nle ulątł 
się jednak babskich pogróżek i w imlenin prawa po- 


; łożył areszt па osobie Kramarczykowej, ale jakkolwiek 
па pomoc zjnwił się agent policyi, awautarnica nele 
kła. Dopiero po północy, dostała się wreszcie w ręce 
pollcyi za wywałanie awantury w ulicy Krakowskiej 

Nieuczciwy parobek. Na doniesienie Manrytego 
nrzędnika prywatiego, 
16 


Fiachlera, zamieszkułega przy 
ulicy św. Sebastynna |. aresztowano za kradzież 
parobka, Plotra Ramsa. Rams odwozi? onegdaj na 
kolej rzeczy, które miał wysłać pid adresem p. L. 
Flntachera w Szezakowaj i przy tej wposobności aprze- 
niewierzył pościel za 90 koron. 

„ 2аріпіопа. Wo środę doniosła policy! Katarzyna 
Żółkowaka, zamieszkała przy ulicy Grzegórzeckiej 12, 
że przybrana jej córka, 1lletnia Kamila Morawiecka, 
wyszedłszy z domn we митек po południu, zginęła 
bez śladu. 

Z Wieliczki piszą nam: W тту pod Wielt- 
czką odbędzie się dnia 15-go bw. a w razie ulepogo- 
dy dnia 18-go bm. ku u czeniu 497 rocznicy bitwy 
pod Granwaldew wielki festyn Jndowy w parka dwor- 
skim tamtejszym. Protektorat objęła rabina Szembe- 
kowa. Dochód z festynn przeznaczony na pownożenie 
kólka fnndnszn rolniczego i roz:*erzenio czytelni Tow, 
Szkoły ludowej. W programie koncerln muzyk aalinar- 
nej z Wieliczki, amyczkowej wiejskiej i mandolinowej 
W części wieczorkowe! festynu wypowie słowo wstępne 
włościania Piot Piytsk, ре wem odbędzie się zbiorowa 
deklamacyą „Rady“ z Ш. księgi Pana Tadousza. — 
Uroczystość zakończy się zabawą ludową. — Początek 
a godzinie 2:30 ро poładnin. Odjazd pociągiem z Kra- 
kowa o godzinie 1'30, z Wieliezki o godzinie 5 45 
i 10705 wie:zoram. Oprócz tego kursują między Wie- 
liczką a Podgórzem owmnibnsy eo godzinę. 

Z Kalwaryl piszą иэш: Zarząd krajowej szkoły 
stułarskiej w Kalwaryi wydał aprawozdanie za rok u- 
biegły. Stwierdzić należy, że w dziewię zioletniem istnie- 
niu zakładn zaznaczył się bardzo dobitnie stały jego 
rozwój. W roku 1897, kiedy zakład zostal założony, 
stolarstwo miejscowe chyliło się zupełnie do upadkn, 
wytwarzało wyraby ordynarne, wzorowane na wiedeń 
skiej tandecie. Towarzystwo stolarzy, założone przez 
dra Tadeuaza Bresiewicza, istniało tylko na papierze, 
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ca, na wskróś ją przenikał i zdawał się czepiać 
zwiędłych liści, drżących jeszcze na gałązkach, 
lub szeleszczących pod jego stopami. 

Моб nschłych liści prsywiodła mu na myśl 
taly rój smutków, wspomnień i goryczy, które 
wsbudzając w nim jakąś tęsknotę niewysłowioną, 
wzniecily też i niechęć zupełną du wszystkiego, 
za czem dotąd gonił i pragnął. 


Przeybywazy do polanki, usiadł na tem samem 
miejscu, gdzie półtora roku temo naszkieował 
obras, który бегах dopełnił miary jego artysty- 
sławy. Lecz zimny kamień zdawał się sey- 
dzić słośliwie x prób, które przeszedł, sam więc 
rozumować począł 


— Chlopka, — zalotnica, wielka rzecz! Była- 
by mię kochala, gdybym chela} tego. Ileż to po- 
dobnych jej, które pokochały malarzy i pojechały 
za nimi do Paryża, znikając potem w szumowi- 
nach wielkiego miasta, 1 nie wiążąc w łańcuszki 
tego, co је wtajemniczył w Bziakę, życie intelek- 
tnalne... Głupiee ten, са urojeniam poświęca isto- 
tne dobra tego świata: miłość pięknej dziewczy- 
ny, chwałę, którą przynosi talent i fortunę, któ- 
rą powodzeniu zawdzięcza! 


Poderas, gdy tak zapierał się ideałów вте] 
młodości, ujrzał, jak dobrze znaną mu ścieżką 
zbliża się ku niemu dziewczyna drobna i smukła 
niegdyś, teraz dojrzała 1 rozwinięta w kobietę. 
Nie była sama; przy niej szedł jakiś krępy, do- 
rodny i allnie zbudowany chłopiec, trzymając ją 
za mały palec. Schylając się ku niej, od czasn 
do czasn, dclerał ustami łezki spływające z Пе 
dziewczyny. 

Spaatrzegłszy Maurycego, 
wieni i zmieszani. 


Pierwszy 
Najtańszy 


zatrzymali się zdzi- 


Magazyn Мері 


— Na toż uszanowałem kwiat ten! — pomy- 
Ślał, Htując się nad swą głupotą. 

Dziewczyna przemówiła doń pierwsza glosem 
przerywanym łkauiem: 

— Nie pozwalają nam, panie, pobrać się. Ja 
jestem ubogą, a on ma się dobrze, lecz matka 


jego nie chce mię przyjąć ка synowę; mówi, że 
wydziedziczyłaby go. 
— A wy byście oboje nie chcieli, aby był 


wydziedziczony ? — spytał żartobliwie malarz. 

— Tam do kata! nreecie żyć trzeba | — rzekł 
chłopiec. 

— Masz słuszność! Żal mi was, moje dejeci. 

Młoda para odeszła; Maurycy sam zostawsey, 
objął głowę rękami | zatonął w myślach. 

Marzenie uleciało, — nic ze smukłej dziew- 
скуркі nie pozostało w tej tęgiej wieńniaczce, ła- 
duej wprawdzie jeszcze, lecz zmieniającej się juź 
w pospolitą istotę. 

— Tak ze wszystkiemi naszemi ideałami się 
ślsieje! — rzekł wstając. Wszystkie się rozwie- 
wają jak mary. Najpewniejszym к pomiędzy nich 
jest jeszcze ten, aby czynić dobrze ile to mo- 
źllwe. 

Tegoż jeszcze wieczora napisał do Paryża 
a w kilka dni później zjuwił się w domu dziew- 
czyny. 

— Sprzedałem twój portret, — rzekł do niej, 
wobee matki osłupiałej ze zdumienia, a kładąc 
przed пів garść srebrnej t złotej monety, do- 
dał: — Zapłacono mi za niego bardzo dużo; ty- 
le, ёе wystarczy ci na posag. Przynoszę vi go, 
abyś mogła swego kochanka poślubić... 


pod firmą 


W takich warunkach rozpoczęła pracę krajowa szkoła 
stolarska, dążąc od tego czasu powoli ale stale do po- 
dnieslenia skonomicznega miejscowego przemysłu. Kie- 
rownik szkoły, ująwszy ster Towarzystwa stolarzy, 
przeprowadził recrganizacyę tego towarzystwa, które 
dzisiaj już się doskonale rozwinęło. Wyroby Towarzy- 
stwa zaczynają już zdobywać sobie coraz szerszy pė- 
pyt w kraju, а w rysunku i techuicznem wykonania 
dosięgły Już pod kierunkiem szkoły pożądanych wyżyn 
1 coraz więcej się udoskonalają. Tak się przedstawia 
10-letnia praca krajowej szkoły stolarakiej nad rozwo- 
jem miejscowego przemysłu. 

Działalność uaukowa zakładu wydała również w 
ciąga tych 10-cia lat bardzo dodatale reznltaty. — 


W tym czasie wykształciło вів w azkole 72 neznłów, 
x których үвсу pozostają | pracują w zawodzie ata- 
Jarskim. W ostatnim 1okn utworzona przy pomocy 


kraju bursa dawała zupełne utrzymanie uczniom, 

Zakład cierpi jednak ciągle na brak wody, którą 
trzeba duprowadzać rozmaitymi sposobami z poza real- 
ności zakładu, tak, że w jesieni і w zimie niejedno- 
krotnia narażony jest na powstrzymanie całego rucha 
maszynowego właśnie dln braku wody. Gmina Kalwa- 
тул stara się obecnie o bndowę wodociągów, mo?e 
więc Wydział krajowy przychyli się do życzeń gminy, 
a w takim razie gmina zobowiązuje sig doprowadzić 
wudociąg AŻ do azkuły stolarskiej. 

Kierownikiem azkoły jest p. Władysław Niemczy- 
miwaki, 


Repartuar teatru miejskiego w Krakawie, 


Czwartek: „lewis wdówka”. 
Piątek: гау] 
Subota: „Wesoła ЕЕ т 

Niedziela a pół do 4tej popol. : „Halka“. 

Niedziela wieczór: „Wesnła wdówka*. 

Poniedziałek: „Wesoła wdówka“. 

Wtorek: „Wesoła wdówk*. 

Sroda: „Wera wdówka”, 

Uxwartok o pół do 4-tej popol.: „Lalka“. 

Czwartek wieczór: „Straszny dwór“. 

Z krakowskiego braku. 
Naaz nowo zanugažowany filozuñczny reporter pisze : 
Nie tylko upał I codzień „Wesola wdówka“ w tea- 

trza i codzień biki wesulych przekupek, kończące się 
gmntno. Byla też wczoraj wieczurem okropna borza, 
ža nawet pociąg pod Hierzanowem wykaleił się; wielu 
obywateli krakowskieh, którzy przed ulewą sznkali 
schronienia w knajpkach, wykołelło nię też, ale świat 
się Шз zayalił — Przecznwałem, płaząe a wojnie puszek 
T. S. L. 1 Т. O. L., że konkurencja w tej dziedzinia 
kwestaratwa niebawem wzrośnia — i ше owyliłem się, 
bo jaż chodzi po laudelkach trzeci weteran z puszką 
„па aleraty*,.. Ba, starodawny Kraków jeat dlu 23е. 
laczy taukiem eldoradem, że nawet ruskie dyski chc- 
dzą po mieście i zbierają datki na bndowę ruskich cer- 
kwi, które po polskn nazywają domami bożemi... 

Pan Radzynowski imienlem „uświadomionych* Ru- 
slnów oblecał паш wprawdzie w parlamencie, że zo- 
»tanlemy powieszeni па unchych wierzbach, a gdyby 
galg trzaała, potopieni z kamieniami młyńskimi 
n szyi alo mimo to poczelwe ruskie dyaki chodzą 
w Krakuwie po kweście. Zresztą nie ma nic nowego, 
tyle tylko, że p. Miętus ule wyda z siebie „acha wy- 


borczegu*, bo sąd z powodu nleobeeności grubych 
współoskarzonych ryb, odroczył rozprawę 1 dopiero 
w paź.zierniku zmiętosi Miętusa. diz, 


'felegramy „Nowin*. 


Ze afer szkolnych. 

Lwów. Rada sekolna krajowa zamlauowała 
rastępeami nauczycieli w szkołach średnich: R. 
Ciulika w gimnagyum w Mielcu, W. Cholawę w 
gimnazyum w Dębicy, Ks. R. Sitkę w gimnszynm 
w Mielcu; przeniosła zastępców nauczycieli dra 
"Т. Nowosielskiego ze szkoły realnej w Tarnowie 
do azkały realnej w Krakowie, M. Odrzywolskie- 
go te szkoly realnej w Tarnopolu do II. s:koły 
realnej w Krakowie, К. Olpińskiego z realnej w 
Krośnie i I. Mijskiego z glmnazynm w Wado- 
wicach obu do pierwszej szkoły realnej w Kra- 
kowie, R. Zawadowskiega z II. szkoły realnej w 
Krakowie do eskoły realnej w Tarnopolu, Каде- 
musza Grossa z drugiej realnej we Lwowie do II. 
realnej w Krakowie. 

Katastrofa kolejawa w Poznańskiem. 

Trzemeszno. Pociąg = Poznania do Torunia 
wykołelł się ostatniej nocy koło Talsee (?), Do- 
tychczas stwierdzono, że оёт osób zginęło, zaś 
liczba rannych jest nieznaną. Kilka wagonów rox- 
biło się. 

Odwet tłumu. 

Kijów. (Pet. aj. tel.) W Antonówce, w powie- 
cie humańskim, krewny obywatela ziemskiego Dzie- 
waunowskiego, uczeń szkoły realnej, przez nieostro- 
żność zabił wystrzałem ze strzelby włościankę. — 
Włościanie miejscowi 1 z sąsiednich wsi wpadli 
Чо dworu, podpalili budynki, złupili dom i spalili 
go. Dziewanowski e rodziną i krewnym umknęli. 
Na miejsce wypadku wyjechały władze adminl- 
звела 


Kraków, Floryańska L. 36, I. p. 


KAJETAN DUDZIAK 


Kruszawan — defraudantem. 
Patershurg. Osławlony wódz czarnych небір, 
b. poseł da drugiej Dumy, Kruszewan, z powodu 
sprzeniewierzenia 300.000 rubli, został wydalony 
ж łona Związku narodu rosyjskiego. 


Nieudana ucleczka. è 
Symhirsk. Zamierzając dokonać masowej neie- 
ezki, więźniowie polityczni w więzieniu guberni- 
alnem związali 1 rozbroili dororców. Wezwany 
oddział wojskawy przyjęto wystrzałami z rewol- 
werów, odebranych dozorcom. Żołnierze odpowie- 
dzieli wystrzałami, Zabito jednego więźnia, kliku 
raniona. 


Bombardowanie Casablanca, 


Londyn. Dsienniki donoszą, że podczas bom- 
bardowania Casablanca okręty hiszpańskie i fran- 
suskie wyrznciły niezliczoną ilość granatów na 
manryjską część miasta. 600 Marokańczyków egl- 
nęło lub odnlosło rany. Arabskie przedmieście le- 
ży w gruzach. 

Paryż. Prywatne depesze к Tangeru donoszą, 
że poselstwo francuskie wysłało wczoraj okręt 
„Emir“ do Matagan dia ochrony tamtejszych Frau- 
cuzów i innych Europejeryków. względnie dla za- 
brania Ich na pokład. Położenie w Mazagan jest 
bardzo poważne. — Wśród krajowców w Tangerze 
panuje wielkie wzburzenie e powodu bombardowa- 
nia Casablanca. — Kolonia francuska obawia się 
niepokojów i prost o wysłanie okrętów wojennych 
do Tangeru. 


Rozmaitości. 


Strach ma wielkie uczy. Jeden za zprawozdaw- 
«ów dziennikarskie, którzy wyjechali do Swinemfinda 
na zjazd cara £ cesarzem Willelmem i naturalnie nie 
nie widzieli, opowiada w braku czegoń bardziej pozy- 
tywnego uastępnjący humorystyczny epizod ; 

„Fantazya młodego chłopcs, który prawdopodobnie 
naczytał się romansów kryminalnych, zelektryzowała 
wczuraj królewską słażbę. Chłopak przybległ zadysza- 
ny do žandarma к doniesieniem, ża tam а tam jakiś 
człowiek хаһороје bombę w ziemię, Cóż pozomało stró- 
żowi prawa, jak nla ndać aig ua wiejace? Uczynił to 
z uaprawiodliwionom powątpiewaniem i znalazł na mlej- 
acn {вре człowieka, w ролусуі, w której wszyscy 
ladzie codziennie raz luh więcej razy zwykli wig znaj- 
dować. Urzędnik na wszystkie pytania na ten temat, 
z dyskretwym ośmiechem udmówi wszelkiej informacyi, 
Co tam widział 1 zumlacł, tago jago język nigdy ula 
wypowiedział !*... 

Oryginalne prawo. Prazydent Stanów Zjednocza- 
nych Brazylii zatwierdził nowe prawo dla emigrantów. 
Postanawia ono, że każdy obcokrajowiec, który w prze: 
ciągn dwóch lat od wjlądowania w Brazylii ożeni się 
z Brażylianką, z zawudn zaś jem rolnikiem, otrzymaja 
od rządn tymrzasawo na rok gospodaratwo wiejskie, 
tzw. „lat“, Po ruku nienagantego pożycia małżeńskie- 
go bez jakiejkolwiek opłaty „lot“ ten przechodzi na 
obopólną własność tegu małżeństwa, Czy inaczej mo 
żnaby powiedzieć, że Brazylia daja posagi w postaci 
gospodarstw wiejskich wszystkim tym Rrazyliankom, 
które wycliadzą za mąż za obcokrajowców. Prawo to 
jèdnak stoauje się również 1 do Brazylian, którzy oża- 
nią się z kobietami obcokrajowemi, zamieazkującemi 
dłużej, jak dwa lata, Brazylię. Takie małżeństwa ró- 
wnież otrzymują od rządu brazylijskiego podarek álu. 
bny w postaci „lotn“ ziemi. 

Dowcip sztamgasta kawlarnianego. Nowy apo: 
96 brania na kawał kelnerów wynalazł pewien „aztam- 
gaat“ w Berlinie. Przyszedłazy da kawlarni, kazał ao. 
ble podać czarnej kawy. Zawołał przytem 

Tylko proszę mi dać kawę w filiżance z uer- 
kiem po lewej stronie. Jestem mańkutom i nlo mogę 
pić х innej fliżanki. 

— Do usłng proszę pana dobrodzieja 
azy wypełnić polecenia. 
zanważona, Że kelner konferował żywo 
z płatolczym. Płatniczy podchodzi do gośela і pyta 

— Jakiej filiżanki życzy sobła pan dobrodziej ? 

— Filiżanki z uszkiem po lewej) stronie! Jestem 
шайкшет ! 

— Płutniczy znika 
z miuą zakłopotaną. 

— Filiżanki takiej niema... 

— Co? Nie wierzę nigdy, by w piewarorzędnej 
kawiarni nie było filiżanki z nazkiem po lewej stro- 
nie, Z innej ше mogę pić. Mosłcie przecleż mieć баків 
filiżauki. 

— Pewnle, że je posiadamy, tylko chwilowo паш 
wyszły. Ostatnia z nich zbiła sig 214 rano... 

Zupracowany płatniczy ше zanważył, że wystarczy 
którgkolwiok filiżankę przeannąć, sby uszko znalazło 
mię po lewej stronia. 


Librctta operowe 


1 kuplety z operetek są do nabycia п afiazara tea- 
tra m. Emila Gila w czasie przedstawień 
w teatrze. 


— mówi 


1 wraca po pewnym cznala 


poleca kompletne urządzania pokoi, oraz przyjmuja wszelkia roboty dakorac ina i IAA po canach możliwia niskich, 


przy ulicy Z 


А, 


Magazyn Obuwi 


pod firma: 


męskiego, damskiego i dla dzieci 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — $ 
SPÓŁKA SZEWCOW 


ERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) Ё tość 


Polecając się łaskawym względom Szanownej Р. T. Publiczności, kreślę się za fim WALENTY KORTA. 


« Swój bogato zaopatrzony skład obuw a wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkisgo rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
i i po cosnach możliwie przystępnych. 


ca = = ЫЕ ŁAD i paw 
artyat.-kamienlarsk| ry 
Z m с 1 budowlany SINGERA M Р Przy zakupnie zwaśać na- 
BP FD p lózefa Kuleszy maszyny do azycla lei ЖК ШЫ 
= буз. © napraaciw cmentarza w da różnych calów, A nabytą została w nassych 
sj SĘ Bora панна ӨМ Gers 
Bd: oY ошо ста | ео 
и Ру Je руне E аты СЕ ЧЕЛ oława, > 
EE 3 Е E eey pia i h u nes nabyć można. Е Е ЖКЖ 
8 2 a 
Дз м 7 " Ą 
= A = >у 5 ШШШ Katolicka poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić coś lub SINGER 0, Tow. Akt. Maszyn do SZYCIA 
= Ai z "© Dra Władysława Miłkowskiego sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić to w dro- Kraków, Szpitalna 40, Filia: Kaźmierz, Wolnica 11. 
= ыл 2 с S Ú БЫ ЕА са lmych ogłoszeniach „Nowin“. Tedno słowo kosztuje 4 h., | Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera 
$ em Е OEI Алука pierwsze liczy się potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuja Uwag A! w innych składach, są wyrabiane na sporód jednego 
x „2 działy m z Жа dawnych systemów. Niedorównuję one atoli, ani pod wzgię. 
50 hal. Należytość przesyłać nożna w markach poczt. dem konstrukcyi, ані działalności jak niemniej trwałości nmizemi 
ГУТ [toż r SZTUKI najnowuzeimu systemowi manzyn do użytku domowego. 


w którym ma na sprzedaż obrazy olej 


EZ ZEE 
DROBNE OGŁOSZENIA ve. «varele, oryginały znakomitych 


ZOO AID artystów naszych i obcych 
minimum 50 halerzy. s Starożytności 


obejmujący meble stylowe, broń sta- 
тойу, szkło, porcelanę polska (Кос 
wk 


НЕННЕ REEE ҮЧҮ 


Poszukiwane. 


rzec, Ba że obcą (S6- WIELKI KRACH! (jez podem wyci: o alogo 
sfe poszukuje zaraz pracownia | vraa, saską, ką i angle]- ГЕ: г = —- = nowego зарази zegarków szwajcarskich skierowano na Austryę i nadesłano 
Меша aji: Franclazka Nel- | skie Wedw. tury, sztychy ORE TZT ZZBEZEZE_IĄ а одо zastępstwa i głównego magacynu fabryk gonowakich pod rmi : 


бага w Krakowie, ul. Krowoderska | angielskie i francuskie, bronzy, ze- 
1. 33. 814|gury 1 zegarki, mi ‚ amalije, 
przedmioty ze złota, srebra itp. oras 


Stużąca umiejąca gotować i do monety | medale polskie. 
wazystkiego. dla 9-с 


pań potrzebna jast od 16 hm. Tylko | Przylmejs w kamia I kupuje chetai 
шшш. pracami, czysta) Уо | wszystk, са э odneni da упт d. 
dziewczyna będzie uwzględniona — tów. mea 
Zgłoszenia ze wiadectwami 
Stog „Filipiny“ ul. św. Jana Kraków. |a= 


Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 2. 


dyplomowany zagarmistrz. 189 

Olbrzymi transport słynnych zegarków we wszystkich gatunkach, oraz ho- 

gaty wybór biżuteryi, eleganckiego wyrobu те złota 14-kar. do natychmia- 

stowego wyzprzedania. Sprzedają zapas ten po cenach niesłychanie niak; 

bo БО pre. niżej cen fabrycznych. Zwraca tię przeto nwagę P. Т. Pu 

oaodej, by wachajała korzpatać « taj rmuikiej szonobnole taniagć sakupnę 
póki кары starczy. — Cenniki polikle wysyła na żądanie darmo. 


88 © 


Nowa włosy zaraz pewnie przy użyciu laha 
WłOSy сеге Виета Нај Grawer. Prożzą 
apróbowść samemu. Тундо zrobiło to к powodza. 
niem. Jeśli Pan јемей łysym, alho też jeśli komu 


Da P. Т, Kupców krakowskich i t. p 


Każdego kto życzy sobie umieścić inserat w 77 
roczniku kalendarza J. Czecha na rok 1908 upra- 
asa Wydawnietwo o nadesłanie zamówień najpó- 
źniej do 1-ego września 1907 roku pod adresem: 


818 Kilka Р. BIERNAT, Drukarnia „Czasu“ Kraków. 
lat 56, м || zdalnych czeladzi tapicer- J 
Młody człowie mie aklch | (+IEIEIEIRIEIEIEJRIEKĘAIEIRIEIRIETKIEJSIEIR 
dnom dzieckiem, umiejący czytać i|| znajdzie zatrudnienia w pra- 


i pracowity, poszukuja posady jako|| przy al. Szpitalne] I, 34. 

ntróż Łaskawe zgłoszenia pod || Potrzebni за również chłopcy 
А, 0. 11 do Adminystacyi „2 da praktyki 803 
Kraków, Rynek 8, І. piętro > 


gr. Cukrów ARE, 


pisać, wysłużony wojskowy, trzetwy | cowni tapicerakiej w Krakawia 


Skała Kmity 


Skała Kmity! najprzyjemniejsza i nroczo położona do- 


lina między skałami i lasem w pobiikn 


Do sprzedania. Ozn 


= |Zakład kupna i sprzedaży 


Mag del zony Че wrzedznia 
@| wiadomość : Kraków, Bies: |  Bronlaławy Nowakowaj 


ъ= kor. 240. wau 


чү! Krakowa. loty тэра % угш агай piad д ваай. p 
я, Pros: |: 

па ig (Kawiarnia) 807| w Krakawla mi. św Krzyża i. 10, Skala Kmity! Jazda koleją do Mydinik trwa 10 minut i Jlatówych 30 gr. "za porto 1 opakowanie Его ах 

Жаы 1-5 зы аланнан poleca: kosztuje 30 hal. — z Mydlnik piechotą przee rzystać z tej oferty, nie zostanie często powtórzuną, 


meble, garderobę, obrazy, porcelany 


Myszy i Szczury || ешн рл 


listy edresować proazę do 


WILIAM SCOTT 
Wien 1,971 Adlerganse Nr. 7. 


Jan Michalik 


Fabryka Cukrów deserowych 


Skała Kmity! pola 30 minut drogi lub też zawsze ocze- 


kującemi furmankami. Powrót o gode. 9 wiece. 


Skała Knity! Restauracya na miejscu obficie хвораі zona 


w doskonałe przekąski własnego КОР ne 
Skala Kmi | świeże mleko słodkie i kwaśne, herbata, = 
ty 1 wódki I piwo. Ceny umiarkowane. 
Z powstaniem Wład. Rogacki, restanrator, Гр А [ М І О S 


килин z watą Salvesol % 


Kraków, ul. Floryańska L. 4б. э 


doszczętnie wytępić można jedynia 
PIGUŁKANI %7 


== FUCHSOL = 


$R © 


i p. przeciw ezczurom Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne, dla wybrednych Zał 


(akoło 700 pig.) К #— = Palą się równo i lekko, nie czernieją, smak mają łagodny, nia 
( koło 850 l 450 h bko, wskutek tego dym jeat chłedny, ca jent wielk 
р. (około 850 pig.) „ apalają się szybko, wa o б lelkę 
ор ро Najwyższe odznaczenie śwlatowe| jakie klata Poate КҮП, 
бр n н = NAJPRZEDNIEJSZ. HERBAT (EN | Кайду palący сухої, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić 
тр. proszku przeciw kara- adzaaczeay oajwyższem) кадгобаші w Wiedniu | Paryżu tylka w cygarniczkach szklanych z watą „Salyesol” 


hłania ona 
konom i ozwabom „8— „Rangalla Cejlon Тед“ абуне a więc usawa jej nekodliwe działanie. 


SB ‚ — з 
ЯР próra. przeciw molom  У— pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną wprost A NE Oryginalny pakiecik „ NY ali „SECA ва 900 do 400 
k м = z Ceylonu, a urzędownie chemiemnie badaną po cenie : papi cygi 


ТМ : 


w ozdobn. pudełku К 240 
wyrób własny poleca 
ADAM PIASECKI 


Kraków, ul. Daga 10. 
al. Flaryańaka 2, Нађа! Drez- 
dańaki. 680 


| 1, kg CUKRÓW 


z 
sezon letni х ар. ра 
DYONIZY CHRAB 

Krynica, willa „pod 


мда tynktuty przo Nr. 1 opak złote | Nr. 2 орак. flałkawo -złote А К ЧЕ 10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal, 
NEPA ZZ” cw "Mot 140 e И У С przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim Pakieik watyj. баев -20-1ub-60, nali 
А 3 „ 0.76 , gn л O a n Ша: ji j «= 299 
Pronpekty i тыйган К pray апта 1 kg. тагат, franka opakowanle рагі da ka- Filia: Шса Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 481. 1000 tutek cygaret. „Dalmias* kor. 3:20, 
tinago Laboratoryn „Fuchagi” BJ Чїй Ачы жшт: Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- Wyroby te poleca: 
REIM i SPOŁKA A. HAWKŁKA W KRAKOWIE Wh oraz enro ыд tO Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
А в. 1 król Dost. Dworu Auetr-Węg, I król. Grecyi. kich krajów europejskich. 588 NORIS‘: 
Kraków, Rynek gł. І. 37. Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat. 790 | > ү 
рз == Mr. W. Bełdowski, Kraków. 
m ы 
Kotel Polski Peleryny zakopiańskie i tyrolskie Lawn Tennis 
w Krakowle ul. Floryańska 42 ой deszczu 1 zwykle 
(ahok Bramy Flaryaúaklaj) damskie i męskie ро złr. 6'50 oras na składzie po zniżonych cenach: 
poleca pokaje dla przejezdnych Guńkl zakopiańs*fe, damskie | dziecinne, 


Rządowa uprawniona 


sa iwiatlam, usługą | opałem od 
$K.40h i wyżej 316 


ezki, kożu ski damakie, męskie i dziocinne, 
k Gr R Ог 


Fabryka wód mineralnych ішу i рушу leczniczych 


K. RZĄCA 1 CHMURSKI 


w Wrakówia przy allay św. Bertrady L 4 


Rakiety piłki buciki i t. d. Krokiely, Жаша! ууз» оо kontrolą Kominyi Ртешуч, Tow. Lek polecone тен tot 


naka wyrobu własnego 


W. SZNAJ DROWICZ 


yn Tow. Wady m aztaczia, odpowiadające skladem chomicenym 
4 [гак е = CE ыы А-н 1. 45 i inne przyhory sportowe w wielkim wyborze po najtańszych cenach polecają | |] wodom: Bid Чыраа Seana Vichy, leryenbadekiej 
ECOJET qe Э Homhag, Kimingen, tudzież Spaoyslala lecznicza, fak: Litową, Bra: 
5 Prog три Дүш Ишт. чыры; ы «| REIM i SPOŁKA, Kraków, Rynek 37. | mową, lodową, Żelanistą, Kwaśną, oras Wady ieczalcze narmalat 
wystawie w Przemgślu w r. гопкоту na wystawie w Dem- с iki i ГУЗ m praf. Jawarakiagu. Т] 
ісу w r. 1904. Medal srebrny na wystawie w Zakopanem w r. 1905. Ma- Sowa zai wozy на апаа чыш. zrani ' 


Sprzedaż arąstkowa w aptakach i drogueryach. Cenniki па żądanie franco. 


dal loty i srebrny na wystawie w К Тани w т. 1906. 
Filia w Krymicy pod „B/alą Różą, 


Przęd nabyciem oparata fotoe 
graficznego promy załądać we 


сша 9 FRANZENSBAD ИЛЛ ЫС 


PALARNIA KAWY 
ratón алдап, pano- } urządzony | wspaniale położony 
9 


a 00 G8BB3ABBG00) 
Najmodniejsz г 
Ө Materye wełniane i jedwabne 
batysty perkale i zefiry na suknie damskie. 


паа | 0 Dr. Sieinsterg Үш Trak 


mójnidazych cenach na dogodne 
OCOOOODDODOGOCOOGGODZOCEO Ў PULAA KEY mime sargai 


Rawy palonej Paltoty, Peleryny i Npódnice 
{ najnowzzyw Oraz. 
naftesarsm mo- 
Steekenpferd © PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH 
aoi T z fabryki Bergmanna & Co., Drezna I Tatszhin sad Łabą 8 pod wzorowym zarządem -- poleca 
р шуй ajskorzmiejepm зе чад шуй оар © Magazyn IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 


Ути outom i wyrzutom na twarzy, ргвусхусіај суш 
и] opty a i utrzymania delikatnej miękkiej akóry i 
м) эс ыб; ea ik 800 różowej cery. 866 
Na miładcie w cenio ВО bal. та srtukg wa wazpatkich aptekach, 
drogueryach, perfomaryach, frysyerniach i składach туа. 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 3. 


Próbki na żadania odwrotnie. 


w 
g 


u 1 K. Wojnara w Krakowie. 


